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^7 w a>gi z r .k k tA re m : obiat>nier iam i o 
e k o n o m ie / j ie o i  d z ie le  P a n a  Reutera- 
p r z e z  X d ' v .  W ie r o c h a n o w s k ie g o .-  
Mie&łżłca Stycznia- 1819. r o k u .

Każda nowość , jakkolwiek miałaby w 
wtniarze dobro pow szechne,-lub-szczególne, 
kciąga- na siebie iednych p ućh w ały , innych 
przyganę. —  J est.to  ledw ie n ie1 powszechnie 
wrodzona ludziom w t a ? , że- większe iest 
Uniesienie się1 skłonności do przygau.. — - Nie* 
szczał iein- dla słabość* n a s z ć y n i e  raz 
niezuacząca pobudka podiyoa też shiOnności, 
cóż dopiero inowić,. że przesady ,. uprzedze­
n ia ,  nałogi , częstokroć zazdrość , lub- niena­
w iś ć , dzielnym wpfywem skutkuia na opiniie ? 
nigdy przy owych przywarach umysłu lub
*erc.a ,. sąd sprawiedliwy o rzeczach być pie 
może , ale uwłaczać dziełu użytecznemu- na- 
lażną chwałę r a uwłaczać częstokroć przez 
niewiadotność r z e c z y , niedokładny rozbior 
Wszystkich- części- dzieła , lub niezrozuuiiałość 
osnowy, zdaie-mi się nietnnieyszem bydś od

£owvższych pobndek-wykroczeniem.. Takiego- 
)»u- doznaie poniekąd , wyszłe dzieło o roi- 

m etwie w roku- 1816 r napitane- przez P 
R  o u t er a , o htoryin nawet 1 trzy pisin, dru­
kiem ogłoszonych', w pismach- czasowych zda­
rzyło się czytać Publiczności, a z tych iedno 
przy uszczypliwości , przeciwnćy prawidłom 
umiarkowane/ krytyki , ubliża razem prawdzie 
—  ale nie mało gospodarzy ,. prywatnie udzie­
la sobie nieprzychylne o nim mniemanie r by­
łem szczęśliwy dociec niektórych w tey mie­
rze zdania, a gdy przyczyny badałem, na ie~ 
dno natrirfiłem z a w sz e ; to iest ze prawdzi- 
Ttrey. naznaczyć nie um ieli, bądź to z- niezro­
zumienia dzieła , bądź z nieroztńząsnienia- go 
gruntownie,. zbywaiac też nie raz . tą bardzo 
śmieszni, i nierozsądną odpowiedzią, że ten- 
i- ów tak tw ierd zi, a ten i ów iesl zew ałany 
gospodarz; roznmuią dtł^ y , że gdyby poda­
ny od Autora- sposób- gospodarowania zasłu­
giwał- na p rzy iee ie , ów sławo ^laylepszego

gospodarza od dawn* iuź posiadaiąey dziedzic r- 
który T h a e r u  i J o u n g a  na pamięć prawic 
umie-, który chciwie wszystkie nowe wyna­
lazki chwyta i u siebie zaprowadza, t któ­
rego' wiazieć można świeżo urządzoną paro­
wą gorzelnię, machiny do żęcia i młócenia 
z b ó ż ,  pługi razem sieiące i orzące , i t. d , 
n ie  zaniedbałby pewnie i tego naśladować ; 
tal tedy kończy się pospolicie rozumowanie 
owycŁ Ichmośpiów , z gotowym zaraz sądem 
O niestosownośći dzieła ; a- ta gorsząca po 
głoska wciskaiąo- się w posiedzenia- światłych 
nawet niektórych O byw ateli, odbiera im , 
równie iak i i n n y m  chęć dc zastanowienia się 
dóyrzałtgo nad dziełem-, • O którego użytecz­
ności wolny o ił uprzedzeń , nie miałDy nigdy 
powątpiewam. —  Cc do mnie, poświęciłem 
czas i pracę zgfębierin Autora, a świadek po- 
częśći i-sam trnieiętnycb usiłowań ie g o ,  i p o ­
myślnych powodzeń z zap*owadzenia tegoż 
gospodarstwu (*) nie mege przytłumić uc^ue

(*) Pism o um ieszczone w  dodatku do N ru. 172. Ga- ' 
zety  ij*»t»**skiey r  z. wzmiantuii ic o u z a lc  P. 
R e u t e r a m i e d z y  innemi twierd/.i , że dzieło to 
noszące ty tu ł'd la  G a licy i, zdaie się o y ć  pisanem- 
dla samych tylko- w bardżc dobrey- z iem i-p o ło żo ­
nych D óbr JOO. Xią-/ai G z a r t o i  y  s K 1 c i i w i -  
luenem- na fb-, ia-ko- znaiacy te dobra świadek 
zaprowadzanego- w nich- gospodarstw a n ow ego, i 
w  okolicy czas dawny mieszhaiący . odpowiedzie , 
■}.e w  obszernych dobrach zwanych U r ą b
s t w ó  J a r  o s l i  w s li i-c , w W TTli e y  i -położonych ,, 
dzicdzicznyzb rzeczonych JO G . \iąż» t Ichm n ść, 
ledwie- czw arto cześć pow ieracnn i, składa dobro" 
grunt! 1 reszca zaś iest średniejni, •  naywięcey 
złem i gruntam i. —  W  roku 1806. z  obiaciem rzą­
du dóbr owych , w niektórych folw arkach zaraz , 
w  innych- pnin iey nieco , iednalfże we w szystkich  z  
czasem tak dobre iako i nayRorsze grum a maią- 
c y c b , R e u t e r  zap row adził b y ł  swuie systema 
tyczne gospodersrv o ; początkow e nałożenie iego , 
w ystaw .ało  >v w idocznych iu i w ów czas korzy 
ściach ,. znakom itą lepszość od dawnego gospoda­
row ania , i nader pochlebne nadżieie przyszłość].;., 
ni ^szczęśliwe czasy woienne , ta plaga zadająca, 
nayw iększe ciosy ro ln ictw u , zatam ow ały d a lszy  
iego pwstęp - nic było  na tańcz u peyraicyszyabi



przekonania mo.ego , które u-i? wiedzie do 
szczerego wyznania, że dzieła P. R e u t e r a ,  
sprawiedliwie szacunek i  wdzięczność należy; 
nie chcfc mo mówić na próżno, składam te­
go iasny dowód.

Jeżeli takowe gospodarowanie zasługuje 
na nazwisko naylepszego, przez którego za­
prowadzenie^ przy zniesieniu ugorów, mo­
żna rolę w stanie mewyczerpaney płodnośći 
utrzymywać; toć podany sposób przez P. 
R e u t e r a ,  iest zupełnie z tego rodzain , a 
n o że  i iedyriy w temże roJzalu ; uwa­
żać rodzayne własności z iem i, podług 
naypewnieyszych zas ,d doświadczenia, zało­
żonego na pobielaniu cięgłem obficie płodów 
S roli przez pewien przeciąg lat, po lednem 
z awiezienin teyże r o l i , aż do nachylonego 
iey  p u n ku  wysilenia s ię , podług teyże ro- 
dfcayności, przeZ pewną , wzięty iak wyżey 
b doświadczenia liczbę l a t , dzielenie obsza­
ru na tyle równych działów iak liczba l a t ; 
znawiezienie o o rok iednego takowego dzia­
łu ; usiłowanie przysposobienia tyle w roku 
obornika, aby cały ów dział naw ieść; Za­
prowadzenie i utrzymywanie cięgle latem i 
zimą,na sta^pi liczby bydła, stosowney do 
potrzeby otrzymania powyższe) ilości oborni­
ka ; uprawianie pastewnych roślin w stosunku 
do potrzeby wyżywienia tegoż bydła ; ozna­
czenie psroporcyionalnego kawałka gróntn na 
dostarczenie mu paszy, ezyli owych pastew­
nych roślin; oto są główne przedmioty, oto 
nauka cała, oto związek tychże przedmiotów 
nierozei wanen ogniwem jpoionych, które 
wszystkie wprost dążą do owego c e lu ,  aby 
ziemię dostatecznością pognoiów , w n. swy: i- 
lonym stanie płodnośći , bezprzestannie utrzy­
mywać ; cóż dopiero m ów ić , c owych po­
bocznych , tenże sam cel wspierających środ­
kach , iaitiemi są przemienne, nie wysysaiące 

runt, a z tey przemiany przytens swoim nro- 
zaiom plenności', wzrostu, i obmośći udzie­

lające siewy rozmytych płodow, zdaniem na­
wet tylu poważnych zagranicznych Pisarzy o 
rolnictwie utwierdzone ? —  Tak więc przez 
podane w dziele nader proste i niekosztowne 
sposoby | wszystko zmierza do zachowania 
wszystkich giuntów ornych, w trwałey i nie- 
ustanney płodności;. a zhądże, ie ia h  nie z ta­

środków dla dziedricó-* chwycenia się, nad deierzą- 
■>-ienic dóbr swoich , daiące naprzód acz mnieyszą 
dogadzającą iednak ówczesnemu położeniu rzeczy 
jntratę , co tui i z temi debrami *k*łe roku i8ia. 
stałe się.

kiego tylko stanu rzeczy, wyatkaią pewne * 
ubfito zbiory, ta pożądana nagroda trudów i 
prac rolnika ?

Dzieło ma (sta'ący się przedmiotem za­
rzutów niektórych) tytuł: d l a G a i i c y i ;  brać 
go w całey rozu ągłości tego wyrazu , w ro­
zumieniu , iż do każdego m ie y s c i , kazaegt* 
gatunku ziemi tego Krain, we wszystkich 
przepisach przystosowanem być m o ż e , było- 
b-y zapomnieć na ireść samego dzieła , z któ­
rego jaśnie zduie się wynikać, że gospodar­
stwo systematu P. R e u t e r a ,  nayzupełnićy 
tam tylko mieysce mieć może , gdzie uprawa 
honiczny da się zaprowadzić ; na których 
gruntach byłaby takowa zawodną, tłomaczy 
to dzieło dukładnie; Pewnie nie ieden miesz­
kaniec zbyt górzystych okolic , które np. mo­
kre grónta, a do tego iakby pod kilkorakiem 
klimatem położone, kiedy z iedney strony 
gory ma zeszłe z wiosnianey sieyby zboża, a 
z dtugiey taż góra o teyże porze śniegami i  
lodem okryta , nie rychłą do uprawy obiecu- 
ie  gotowość , przeczytawszy nierwa~nie dzie-, 
lo  ow e, i tytułem zachęciwszy s ię ,  do za­
prowadzenia u siebie takowego gospodarstwa-, 
gdy siewy koniczyny marnie jitracone (po­
strzeże, gotów naysrożey obwiniać i d z ie ło ,  
i  Autora, o zgubna mylność zasad, które, 
ośmielił się upowszechnić dla K rain , gdy 
tymczasem sam stałby się dobrowolnie ofiarą 
nieuważnego przetrząsuienia d z ie ła , w któ- 
rem pominął przestrogę, że dla zbyt górzy­
stych  i mokrych gran tów , uprawa koniczyny 
nie s łu ży ; tytuł ów ieżelj godzony będzie z 
treścią d z ie ła , zd e się nietylko usprawie­
dliwiać samego Autora , ale nie czynić nie-

fiodoboem przystosowanie przepisów, do wie­
li okolic 1 innych Prowincyy P  o Is k i , wresz­

cie tytuł nie stanowi wartości dzieła , pod ty­
ła względami użytecznością Zalecaiącego s ię ,  
czylisz koniecznie wvuu gać potrzeba , aby 
dane przepisy chcieliśmy wszystkie bez w y­
jątku tam gdzieby się podobało zaprowadzić 1 
Nie dopuszczaż dzieło zmian , aby ,e według 
okolicznośćci korzystnie nżyć w różnych 
mieyscach na polepszenie rolnictwa? Światły 
gospodarz z poiedyńczych części dzieła , uło­
żyć sobie będzie w stanie, naydogodnieyszu 
względnie folwarku stfego systema, lubo nie­
co w szczegółach różniące sie, ogółem ie ­
dnak tenże sam oe' obeytuować m ogące, i 
tak ; gdzie zbyt wiele ma gruntów z niedo­
stateczną pańszczyzną, którą i nakłady w ło­
żone ieszcze nie uzupełniałyby, część iedui 
gróntu cbróci na n g ó r , łąki naturalne, inb 
osadzi poddanymi dla zwiększenia robocizny.



vt przehoLaniu, że mnieysty lyawatek dobrze 
zagospodarzony , dnie pożytki większe od ob­
szernych łanów, me mogących być iak trzeba 
uprawionemu yj- pod siew koniczyny ieżeli me 
wszystkie grunta orne sposobne, część do te­
go naywłaścrwsza użytą być m oże, i według 
m e/ cwe systematyczne gospodarstwo urzą­
d zon e, a resztę gróntów zwykłym sposobem, 
lub  iak zdaie się m y le p ie y ,  używszy; gdzie 
co rok s ewu koniczyny na inne mieysce 
przenosić niewypadałoby, do dwuletniego u- 
i  ycia ią zozta » i ć ; gdzie tyle grnntu pod 
siew Ityaiczyny. nie znaydaie się aby prze­
mienni kołey zboż z tą rośliną utrzymywać, 
Znalezsć się może część gruntu, na którey

{>osiana l u c e r n a ,  daiąc przynaymniey osmip- 
etnie zbiory paszy, ułatwi, trzymanie bydła 

na stayni; dla innych mieysc siew w części 
ko n iczy n y , w części lucerny naydogodniey 
przypaść ' może siew koniczyny w małey czę­
ś c i ,  wspierać mogą w nayznacznieyszey czę­
ści siewy sperguli, wyki , mieszane/ paszy , 
kapusty, kartofli, etc. e tc .,  gdzie ów sićw 
koniczyny wcale medałby się zaprowadzićr 
6 reszty rzeczonych roślin wszystkie lab nie­
które na pas/ę moiey więcey użyte być mo­
gą , grunta zbyi mokre suszyć ciągnieniem 
ró w ó w , aby tern łepiey i pod siewy z b ó ż ,  
i zdolne do uprawy kon.czyny stały s i ę ; na 
asbyl tęgie gliniaste, użyć wapr.ą, margln ; 
niedostatek kapusty dla bydła , zastąpić obfi­
tszym sadzeniem kartofli, lub iunych roślin 
głąhiastych; gdzie nie dosyć nawozów mieć 
można na ngnoienie potrzebnych pól, przy- 
o ranie. podrosłey koniczyny, lab teyże poko--. 
sów rozrueonych. stanie jię  wyśmieaitem dla 
roli pogncit m ; i t. d. Tak więc wyborem 
rozmaitych a zawsze stosównych dla gruntów 
swoich środków , które albo wyraźnie dzieło 
dostarcza* lub sposobi gospodarza do łatwego 
otworzeniu ich sobie samemu, zmierzać on 
m oże, lak do poprawy onych natury iako i 
do owego cela , eby ciągiem utrzymywaniem 
bydła na stayni, irk navwięcey pozyskał na­
wozów , od których obfitości żyzność tychże 
grantów , szezegoluiey zawisła; a nmnieięt- 
nem prowadzeniem takowego systematyczne­
go gospodarowania. co za nieoceniona ko­
rzyść ! widzieć z  czasem nlppszoną tak dale­
ce własność ziemi, że gdzie przedtem po u- 
gnmeniu iednein lat 4 roia wydawać dobrze 
płody m o gła , stanie się usposobioną z cza­
sem , przez ciąg lat 6. obficie ie  rodzić, i 
i e  tę iey własność, toż gospodarowanie trwa­
le zachow ać, a nawet bardziey powiększyć 
leszcze m o ż e ,  >ak to niewątpliwie zdaie się*

skoro nieuśUwałby przyięty sposób gospoda­
rowania , który zdolny iest zdziałać te wiel­
kie skutki w przyszłości, skoro z laty nastą­
piłoby kilkukrotnie obeyśeie z pognoiami 
wszystkich gruntów ornych, a przemiennem 
gospodarowaniem, i uprawą koniczyny, trwa­
łe zachowanie onyin soków pożywnych ube- 
spitczyłoby się ; a tak tedy przez owe prze­
istoczeni * gruntów w lepsze i długotrwałe 
wlasnośći, czyliż zarazem me po.dniasie się 
teyże włęśći i wartość szacunkowa ? —  Jakoż 
znowu % Jrngiey strony rrdosć, widzieć w 
dobrem stanie oborę swoią ; bydło będące za­
wsze pOd okiem, zdrowie, żywione ciągle 
paszą pożywrą , i dostateczna , niewychudłe 
niewynędzniałe , iakiem go czyni pędzenie na 
pastwiska częstokroć odległe i puste, ale nay- 
p i“ kniey wyglądaiące, i z tych dobiych pasz.> 
poprawioną tuszę, cenę swoią zviększa ięcę , 
a obfitym nabiałem poa.nażaiąc zyski gospo­
darz! , boynie nagradzuiące starania iogo.

Główna rzecz w takowem systeuiatycz- 
nćzn gospodarstwie, aby regularnie wżadnym 
roku nieopuścić zna wiezienia całkowithe prze­
znaczonego działu pola ; od tego byt i przy­
zwoite utrzymanie go , zupełnie i praw*e Je­
dynie zawisło; dopuścić z łanowych bądź 
przyczyn nćhybienia , byłoby zruynować po­
rządek Systeinatn, i zstąpić niżey z doszłe- 
go do iakiegokolwjek iuź stopnia nregulowa- 
n:a , potem tylko z trudnością mogącego być 
nawiedzionym w dawne k a m y ; uchyb.enie 
to naypodoDniey, że wtenczas nayłaiwiey na­
stąp. ć m oże, kiedy przy zmnieyszoney znacz­
nie w zdarzonym nienrodzaynym rohn kre- 
Scendyi zb ożow ey, z pochodzącego ziąd bra­
ku słomiastych podsciołów , zaniedbałby go­
spodarz należytego starania, o przysposobie­
nie sztucznych nawozów, zŁ‘eranie u  pod- 
scioły l i ś c i , sguwnrów, chwastów i rozmai* 
tych zielsk aby postawie się w stanie ze« 
brać honieczrfie tyle n aw o zo w , iżby ugnoió 
zupełnie oały dział pola; a iaks rok taki 
rzadko kiedy wypaść może , tal. nieczęstemi 
zabiegi czyniąc, nil.ogo odprowadzać ed po­
dobnych usiłowań nie p o w in ien ; wreszcie 
przezorny gospodarz me będzieże w urodzay- 
nych latach zbierał iapusów z zbywaiący mu

Gdy tu .nowie c zbieraniu rozmaitych zielslr t  
chwastów na podścioly, uie wątpię, żc Każdy go­
spodarz będz.e wiedział zachować' tę przezorność, 
aL ■ takowe zbieranie przed Jóyrzen’em ich nasion 
nastąpiło , inaczey niestrs wionc fermeutacyią , nie­
które nasiona wyprowadzone z nawozem w -pola* 
rozsiałyby się , i grom chwastem zapieniły.



-itiiekiedy słomy ? luft w tychże lutach nie mugł- 
byż powolnie z-.opatrzać się w- zapasy pod* 
aciołów z- rozmaitych zielsk wysbsonych ? Za­
przeczyć nie można że w takim- nieurodzay- 
nym, roku , także i paftewnr rośliny chybią , 
prz« zco istnie ntrzymaoic bydła-na siayni 
dozna-, przeszkody, przez; brak dostateczney, 
kanny; zwiększony w. takim rokn- pożnieyszy. 
siew spergbli, którą po- zbiorze or-imii u l  

tychże samych, polacu posiawszy (**)■ mogąc- 
w owey porze- wypaść pod: przyiaznieyszfi 
zmianę pow ietrza , znacznym zaraz zasiłkiem- 
dl* Ifcttiiey. karmy byłby; z, resztą, g l y by  pa­
szę w tym. roku, w mnieyszych,, iak zwyh)« po- 
rcyiach wydzielać bydłu; przyszło guyby cza- 
aein i na ściernią, wypędzało-. gO sie ,. czyniąc 
to- po kilka: godzin- nai dzień., zawsze- iesf 
przecież lepiey tak postąpić sobie,, iak żeby 
nic nie przedsiębiorąc L, dozwolić mu po- past­
wiskach fnit wątpić że zupełnie . ogołoconych- 
przy tak niepomyślnym- roku.- z- trawy) o, gło­
dzie przecHadzać- się , i, marnotrawić obornik, 
kiedy zwłaszcza; choć- przy, chybionych, w tyin- 
roku paszach ,. nie- schodzi na poóściołach sło­
mianych ,. trwających; zwykle z- zbiorów po- 
przędzaiacego- roku,, do następnych , że- iest 
przeto- możność te mi, pod ściu łaruizyskiw ać- 
obornik Dla małey, zbożowey krescencyi W 
tymże roku, i pasza zimowa nie będzie rak. 
dostateczna iaki zwyczaynie ,. dia> tego i tę w- 
rnoieyszych porcyiach wypadnie w yd zie lać ,. 
oszczędzając -słomy-, część- znaczną- na- pod- 
scioły,. o które także i sposobem- iaK, wyżey. 
się rzekło, zbieraniem, liści,, szuwarów etc 
starania me zaniedbać, wreszcie aby i  przeciw 
talin. przeszkodom ile możności naypew.niey. 
ubespieczyć się-, coźby, bacznemu; na wszyst­
ko gospodarzowi przeszkadzało, gdyLy nad 
potrzebę wyrachowaną paszy na żywienie w 
roku bydła, dbmieścił w* plame dla folwarku;

(fi*) S ićw  s p e rg u li, Ł urzyślep in a c z e j ,  po niemiecku,; 
S p c r g c l g t a s  zw an ey, *nośe być n iem ałem w spar­
ciem dla pasz letnich ; udaie się naw; t na złych; 
piaszczystych fró n la e h ; roślina U* dochodząca lok 
cia w yso k o ści, daie paszę w yb o rn ą , która dó 7.. 
nasienie- zaś do 8. l u t  9. tygodni Hóyrzewą tak ,. 
ie  siane na W io sn ę w  d o b rze  spulchnionym ezy- 
styra grom cie, w  ty-m samym roki* da n o w e  nasie­
n ie , kt( rera znów siać , i z niego ieszcze rac przed ’, 
zimą otrzym ać można pasze. —  Na m órg 1000, 
kw ad r, s-jini w ied. 4 do 6 garcy  w ysiewa s ie j w- 

,hażdey p ó r z e , ha W iosnę , w L ecie . lu b  flcsiehL, 
nawet pc zbiorze żyta z o r a w s z y  na raz iy tn is k o ,. 
sianą być m o ie , , i  i Sterana bez s zk o d y , choćby w  
oaypoćnityszym - czasie  jesiennym  , bliskim  tęgich 
mrozów.

swego y większą w iakowey części ipnw e 
kou iczyn y , w zamiarze tob-ieu u z niey co 
rok, zapasu: siaua do-, przechowywania na przy- 
-palek pow yższey? choć przeto- część owa 
gruntu, mogłaby się- uiąć- siewom: zb ó ż,  mało 
to> b-ędżie- znaczące- w porównaniu ł  wygoda ,. 

»kj z. czasem sprawi, ta- rachuba.

( D o ko ń czen ie nastąp i  V

W i a d o m i  a  d ja  lu i t n ś n ik ó w  h isto ry f  
naturalnej^.

{Z'gazety, W iea sn sk ipy  D e r  W anderer).

Wiadomo iuż' dawno , źe części składa­
jące- posadę hJsci , .iako to : thłslość , galareta 
(lep ęwierzęcey/ szczególniey zaś wapno , są 
w  związku, z  kwasem fosforycznym.

Te.az. zaś, docieczono ,. że wapno z kwa­
sem-fosforycznym które kości-oin tęgośći ua- 
daią> znayduią się , w mleku, i  to- aż do zbyt­
ku, .  i. że ozem, Łatdziey niewiasłn zbliża się 
kn rozwiązaniu (co Dywa za równo u wszyst­
kich, zwierząt ssących); mleko co raz bardziej, 
nabiera, w. siebie- tey substancyi ,. le c z  ią sto­
p n io w e  z wykształceniem urodzonego i wzra­
stającego j w o c a z n o w u  gpbi ; * naostalek, 
zupełhie utraca..

Natura, używa tedy tego- pierwszego po­
karmu dli. zw ierząt, dla przysposobienia po­
trzebne/ do ^twardnienia matery kościom ,, 
które w pierwszy.ch> pocz»ktioh życia prędko> 
rozraśtsią s ię ,  dopóki, nie z-dołkij. otrzymy­
wać i»» w potrzebnej ilości z mnych rodza­
jów pokarmu, którego-bez wątpienia; po- n a j­
większe/ części uaią iey w- sobie m n ie j  lub> 
w-iecey (w przenioy iuż wyrachowano tę ilość).

Co za przestrogi przeciw tak zs t i .em z 
żywieniu, dzieci pokarmami' w odnem i!

Docieczono nawet:, że w moczy daieoiu- 
ney nie ma śladów wapna-z kwasem fosforycz­
nym , gdy u dorosłych znayduie się dostatkiem

Wykształcenie kości n. dzieci- zdaie się 
przeto potrzebować całey mass]’ materyi Ko- 
ścianey, znayduiącey się w substancyiaob p0- 
karmn , która w dorosłych będąc- zbvteczną z 
moczą odchodzi

Rogoż niezachwyćL i ; nierozczuli rozwa­
żanie tey podziwienia godn y czynnośoi natu­
ry i owey nUsk i.cconej troshliwośćci T w oi-  
c t e y ! Rtpż iest, któryby nie upadł na twarz* 
i niewielbił go za to ?  Któż zaprzeczy, i e  
tu wyższa,, dobrotliwa, i mądrr istność 
działa? Któż poważ] się tw ierdzić, tu ieszr ,


